
A gdy opowieść ma ospale 
Gdzieś się zatrzyma czasem, 

Mówię zmęczony: — Dobrze, ale 
Reszta następnym razem. 

~ Ju z jest następny raz, mów dalej! 
Wołają wszystkie razem. 

Tak powstawała ta opowieść. 
Przedziwna i nęcąca; 

Słowo rodziło się po słowie, 

Aż baśń dobiegła końca. 

Płoniemy raźno ku domowi 
Już p 0 zachodzie słońca. 



































































